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KURYER LITEWSKI.
t  . *

u> W ilnie w  Piątek dnia 2 4 Kwietr.ia v. s. i 83ł Роки.

W u n b M O l O t  K b a j o w b ,

W  i  l  ii o.
O g ł o s z e n i e .

Podaie się do wiadomości, że w  skutek roz­
wiązania J  W .  W ileńskiego  i  Grodzieńskiego W^o- 
iennego Gubernatora j lekcye Uniwersyteckie, a 
także Gymnazyów i Szkół, w W i ln i e  będących, 
są z a k r y t e j  z powodu szrerżącey się w tem  mieście 
epidem icznej choroby Cholery; k iedy zaś też lek­
cye nanowo rozpoczętemi Zostaną , o tem podo­
bnież przeż Gazetę K u ry e ra  Litewskiego da się 
wiedzieć. D. 2З kw ie tn ia  18З1 roku.

(podpisano)* R ek to r  C esarskiego U n iw ersy ­
te tu  W i le ń s k ie g o , Rzeczyw isty  | tad żc a  Stanu i 
K aw aler ,  W a c ław  Pelikan .

P ra w id ła  zachowania się dla ochronienia się od 
C holery  rozdawane p rzy  K u ry e rz e  L itew skim  
N . 46 , dla większego upowszechnienia umieszcza­
my w gazecie w obu językach, 
jВы писка изъ П р о т о ко ла  Засѣ даній  М е д и ц и н ­

скаго К ом ит ет а.
П о поводу появлен ія  въ Вилыіѣ эпйДемйче-1 

ской болѣзни Х олеры , Cholera Ynorbiis, Медицин­
ск ій  К о м и т е т ъ ,у с т а н о в л е н н ы й  для предприня- 
т ія  яіЪръ, хошОрг.іябьг прег»ннтсгнно,»слн ея  p °ć-  
просгараненію и съ успѣхомъ дѣйствовали  въ 
оказавшейся уж е болѣзни 3 сообщаешь ж и т е ­
лямъ сего города к р а т к у ю  вѣдомость: о спосо­
бѣ п о ст уп лен ія . каковой въ семъ с л у га б  дока-* 
занъ опытомъ за  сам ы й лутиіій.

1. В<^е. ч т о  т о л ь к о  ослабляетъ  силы и  и- 
с т о щ а е т ь  оныя, наиболѣе п р и г о т о в л я е т ъ  къ  
Холерѣ; по сему люди ведущіе жизнь безпоря* 
дочную, предавшіе себя п ь я н с т в у  и всякаго ро­
да злоупотребленіямъ, весьма легко подверга­
ю т с я  сей болѣзни; по сему за первое п о ч и т а т ь  
должно: в е с т и  жизнь порядочную и умѣренную.

2. Н о  какъ сказанное злоупотребленіе опа­
сно и вредно , т а к ъ  равно обыкновенный родъ 
жизни вдругъ перемѣненный, не м о ж е т ъ  б ы т ь  
полезным7Ѵ, по сему при  свойственномъ каждо­
му  способѣ жизни, избѣ гать  т о л ь к о  слѣ дуетъ  
всего т о г о ,  ч т о  то л ь к о  ослабляетъ  силы пи­
щ еварен ія ,  между прочими .принадлежать здѣсь 
пищи, а особливо: сы ры е, зелени, грибы, жирное 
свиное мясо, сыръ, с т а р о е  и гнилое масло, ко- 
ноилянное масло, несвѣжія рыбы, хлѣбъ не х о ­
рошо упеченной и  проч.

3. Всѣ н а п и т к и  легко бродящіе и вспу- 
чающіе ж и во тъ ,  каковые с у т ь  : молодое пиво 
или к и сл о е ,  медь, хлѣбный квасъ, с ы в о р о т к а . 
и  пі. и . .

4. Излишнее употреблен іе  горячихъ н а п и т ­
ковъ е с т ь  очень вредно , для людей однакожъ 
п р о с т ы х ъ  и  вообще для людей возмужалыхъ и 
п р и в ы к ш и х ъ , рю мка водки или вина не вре­
д я т ъ  , напрошив-же п р ед л агается  какъ сред­
с т в о  облегчающее появленіе испариванія и ноша.

*

5. Избѣгать наглыхъ воздушныхъ п ер е ­
мѣнъ , а затѣ м ъ  не об м ы ваться  холодною во­
дою послѣ т е п л о й  ванны или бани, не с п а т ь  
ночью подъ о т к р ы т ы м ъ  небомъ.

6. Б еречься  холода и  д у р о с т и ,  случайно- 
же замоченную одежду или с а п о г и , т о т ъ ч а с ъ  
перемѣнить.

7. Одѣваться сообразно съ перемѣною воз­
духа.

8. Избѣгать въ жилищахъ большой т о л п ы  
людей и  соблюдать самую возможную о п р я т ­
н о сть ;  о т в о р я т ь  ч а с т о  окошки, к у р и т ь  у ксу­
сомъ или разшворомъ солекислой извѣсти.

(). у т р о м ъ  не в ы х о д и ть  на т о щ а х ъ ;  умѣ­
ренное употребленіе чаю, а для бѣднѣйшихъ ро­
машки или м я т ы  е с т ь  весьма полезно.

зО. Н е провожать чбезсонныхъ ночей, избѣ­
г а т ь  всякаго излишняго уп отреблен ія  Силъ, со­
блюдать Спокойствіе ума; въ случаѣ наконецъ 
болѣзни, т о т ч а с ъ  и с к а т ь  лѣкарской помощи.

подписали: П редсѣдательствую щ ій  въ К о ­
м и т е т ѣ  Андрей Спядецкій.

С екретарь  Осипъ Мяновскій.
N. і .

15 Апрѣля іВЗі.

W yp is  z  Prctokołu Posiędzen K om itetu  Medycznego .
Z  porodu  okazania się w W iln ie  epidemi­

cznie panniącey choroby Cholera morhus, Kom itet 
Medyczny,ustanowiony w ce lu  urządzenia i p rzed­
sięwzięcia wszystkich środkow , iakieby i iey  ro z ­
szerzaniu sig zapobiegały i skutecznie w rozw inię­
t e j  iuż chorobie działać mogły; podaie mieszkań­
com tuteys7ego miasta k ró tką  wiadomość: O sposo­
bie zachowania sięy iakie doświadczeni'ę za  naylep­
szy  iv iakira, przypadku  uznało.

i*' Wszystko, coko lw iek  siły osłabia i niszczy 
naybardziey do c h o le ry  uspasabia: ztąd ludzie roz­
wiązłe i nieporządne prowadzący życie , oddani 
pijaństwu i wszelkiego rodzaiu nadużyciom, n a j ł a ­
tw ie j  tey  chorobie ulegaią; pierwszą więc będzie 
r z e c z ą :  zachować życie porządne i um iarkowane.

2. L ecz , iak  wspomnień#1 nadużycia n iebez­
pieczne są i szkodliwe ; tak  znowu nagła w zwy­
cza jnym  sposobie życia odmiana, nie m o le  bydź 
pożyteczną; p rz y  właściwym zatem każdem u spo­
sobie zachowania się, wystrzegać się ty lk o  po­
trzeba tego wszystkiego, coko lw iek  siły t ra w ie ­
nia osłabia; między innemi pokarm y pierw sze zay- 
muią tu m ie jsce ,  a m ianow icie: wszystkie pokar­
my surowe, leguminy, grzyby, tłuste w ieprzow e 
mięso, ^ a s ł °  zjełczałe i s tare , se ry ,  oleie , nieświe­
że ry b y ,  chleb niedopieczony.

3 . W szystkie  napoie łatwo fermentuiące i  
odymaiące żołądek są szkodliwe, iakieny są: piwo 
młode lub k w a sk o w ate , miód, kwas chlebowy,- 
serwatka i t. p.
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4 . Nadużycie trunków  spiry tusowych bardzo 
iest szkodliwe. Dla ludu jednak prostego i w ogól­
ności dla osob dorosłych  i przyzwyczajonych k ie­
liszek wódki lub wina nie szkodzi, owszem zaleca 
się, żako środek  dopomagający okazania cię trans- 
p iracy i i potu.

5 . Unikać zmian nag łych  temperatury, a za­
tem  nie obmywać się w łaźni lub po c ie j łey  wannie 
w odą z im ną,n ie  spać, zwłaszcza w notjy, pod go­
le m  niebem.

6. Strzedz się wilgoci i zimna; i przypadkiem 
zm okłe odzienie lub,obówie natychmiast odmienić.

j .  Ubierać się stosownie do офшапу tempe­
ratury^

8. Unikać w mieszkaniu w ielk iego natłoku 
ludzi, i utrzymywać naywiększe ochędestwo, o- 
tw ierać  często okna., nakadzać octem lub  roztw o­
rem  solnika wapna.

q. 'Zirana niewychodzić ma czczo.; użycie u- 
m iarkowane herb a ty ,  a dla uboższych rumianku 
lu b  m ięty , bardzo rest pożyteczne,

io .  Nie przepędzać bezsennych nocy, unikać 
wszelkiego nadużycia, zachować spokoyńośp umy­
słu i w  przypadku choroby natychmiast szukać po­
mocy lekarsk iey .
(podpisano) P rezy d en t  K om itetu Jędrzej Śniadecki.

' S ek re ta rz  J ó ze f M ianowski.
N. i .

d, i 5  kwietnia  л  8 5 1,

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  24 m arca .
P rzez  n а у w у z s.z e *kazy J .  С. M. do R zą­

dzącego Senatu wydane: JJ. д m arca , pomocnik 
Jenerał-sz tabs-doktora floty,'Rad ca stanu Jfassing i, 
n a y ł a s k a w i e  у mianowany Rzeczywisty m rad ­
cą stanu.

D. j 6 m arca: Sprawuiący obowiązek G u b e r­
natora Cywilnego.W itebskiego, Rzeczywisty R ad­
ca Stanu, l la m a le y .  przy uwolnieniu od lego o- 
bowiązku, przyłączony do M iniste ryuu  spraw w e­
w n ę trz n y c h __Rzeczy\visty*Radc*a Stanu, Szrej.der,
n a y ł a s  k a w i e у mianowany Witebskim G u ­
bernatorem  Cywilnym  — P erm ski G ubtrnator Cy­
wilny, Rzeczywisty Radca Stanu Tufikjow^ n a y -  
ł a s k a  w i c  у mianowany Cywilnym  Gubernato­
rem  Mińskim — Nifcchorodzki Yice-Gubernątor, 
Radca Stanu Sełasterinikow ^  n  a,y ł  a $ k  a w  i e у 
ma poruczone sprawowanie obowiązkiwr G uber­
natora Cywilnego Permskiego.

— P rzez  a y w y ż s z y  rozkaz J ęło Cesar­
skiej  Mości,objawiony Rządzącemu Senatowi przez 
Zarządzającego M inisteryum  Sprawiedliwości, P. 
Sekretarza Stanu D a szko w a , d. i 4 maica, n a y -  
w у ż e у rozkazano: Senatorowi, RadcyTaynem u, 
Gieczewiczowi, zasiadać w 2gim oddziale 5go D e ­
partam entu  Rządzącego Senatu. {Gaz. Mosk.)

Sankt-P etersburg  dnia 25 m arca.
Dnia 22 t. m. , w niedzielę , mieli szczę­

ście stawić się N ay%iśnieyszvm Cesarstwu I ch- 
mość , C esarzowi J egomości i Cesarzowej Jej­
mości , znayduiący się przy poselstwie austrysc- 
kiem H rab ia  L u d w ik  L ii  ta . p rzybyły  na powrót 
do tuteyszey stolicy t sekretarz missyi pruskiey 
Hrabia J o n  Gallen , i będący przy missyi hiszpari- 
sk iey  H rab ia  Suza. l{Gaz. M osk.)

Cesarska Akadem ia nauk wSt~Petersburgu .Dnia 
2ggo grudnia 18З0 ro k u ,  w którym  Akademia 
obchodzi rocznicę założenia swoiego, od tego cza­
su, k iedy  p rz ed  cz term a la ty  zaszczycona zosta­
ła  n а у m i ł o ś c i w s z ё m i odwiedzinami ca łey  
N a y i a ś n i o y s z e y  Fam ili i ,  odbyło, się posie­
dzenie publiczne A k a d e m ii , na k tórem  raczyli 
znaydować się, JO .  X iążę L iw en , Minister oświe­
cenia narodowego, D. B łudow  Radzca tayny, to­

warzysz M in is t r a ,  n iek tórzy  Członkowie R ady 
Państwa, Ciała dyplomatycznego, oraz wielu in­
nych  miłośników nauk. Posiedzenie, w nieobe­
cności P .  P rezy d en ta ,  pod przewodnictwem W i -  
c e -P re z y d e n ta ,  A .K . Storc.lia,  R adcy  taynego, za- 
czę ło -s ię  od przeczytania w ięzyku fr^ncuzkiin 
zdania spraw y za ro k  i 85ę. T u tay  dożywotni 
S ek re ta rz  Akademii, P *_Fusst Radca Stanu, w y- 
łoźy ł giównieysze odmiany, zaszłe w Akademii 
nauk, w ciągu kończącego się roku  , wspomniał
0 pomnożeniu zb iorów  akadem ickich, podał ry s  
naukowych podróży,według planu Akademii p rzed­
sięw ziętych, zamknął zas rzecz  swoię wiadomo­
ścią o dzie łach  i czynnościach A kadem ii. Nay- 
krótsze naw et wyliczenie przedmiotów, tem  zda­
niem sp raw y  objętych, okaże, iż Akademia nauk
1 w tym łroku, przez ścisłe dopełn ien ie  włożonych, 
na n ią  obowiązków, usiłowała ziścić oczeki>va- 
nia Rządu, tudzież pozyskać ufność ^wiatłyoh i 
uczonych mężów , iak w ew nątrz,  tak i za g ran i­
cami Państwa.

i )  G łów niejsze w  tym  raku odm iany były  
następuiące: w początkach tego ro k u  zdarzy ł się 
wypadek, nader w ielk iey  wagi dla Akademii; za le ­
dwie pamiętnym pokoiem zakończyła sfę k rw aw a 
woyna z odwiecznym Ghrześciańst<va wrogiem ;gdy 
N a y i a ś n i e y s z e m u  M o n a r s z e ,  n ie p rz e r ­
waną maiącemu pieczę nad zaszczepieniem nauk 
w obszernem Jego I m p  e r y u m ,  podobało się 
zw ró c ić  oycowskie oko narozsadnik  onych, p rzez 
W ie lk ie g o  Jego Poprzednika założony i и а у  m i- 
^ o ś c i w i e y  nowe m u nadać ustawy. Liczba 
akadem ików  z wyoźaynych, wynosząca przedtem ' 
l8 ,  powiększona do з і ,  a dawnieyszy etat, obey- 
m uiący i203ooó ru b li ,  podwyższony do 206 ,100  
ru b l i .  T e n  n o w y ,  rak poch lebny  dowód M onar­
szych względów, napełniwszy A kadem ią naygłęb- 
szą wdzięcznością ku N a y i a ś n i e y s z e m u  
iey  Opiekunowi i o tworzywszy dla niey now e 
środki dla dopięcia swoiego celu. stanie się bodź­
cem  do podwoienia czynności. Do liczby innych  
ważnieyszych odmian, w ro k u  18 5o zaszłych na­
leżą; mianowanie Ukazem Rządzącego Senatu 
dnia 8go listopada Akadem ika P .  Stor'cha, R ad cę  
taynego, pełn iącego iuż od lat k i lku ,  w nieobe­
cności P . P rezyden ta  iego obowiązki, W i c e - P r e -  
zydentem Akademii. O ddalenie się akademika w 
przedm iocie Zoologii, P . B eera , k tó ry  podczas 
k ró tk ieg o  pobytu swego na tern mieyscu, nie ma­
ło wyśw iadczył posług dla Akademii, osobliwie 
nabyciem znayduiących się przez d ługi czas w 
cudzych rę k u  rysunków  do nieśm iertelnego dzie­
ła P a lla sa  o Zoografii Rossyyskiey; ale z powo­
du okoliczności -domowych zmuszony b y ł  opu­
ścić Akademią, i pow rócić  do dawnego obowiąz­
ku , professora w uniw ersytecie  k ró lew ie ck im ; — 
śmierć drugiego, znakomitego cz łonka  Akademii, 
adjunkta w przedmioois Z o o l o g i i , .M ertensa ,k tó ­
ry  w młod'ym ieszcze w ieku  wsławił się wielą pra­
cami dla pożytku nauk, a pocłtlebnieysze ieszcze 
podawał^ o sobie nadzieie^ ale stał się w kwiecie 
wieku ofiarą gorącego zamiłowania nauk; — zgon 
cz łonków  honorow ych Akademii: E w e rsa , p ro ­
fessora uniwersytetu dorpackiego; SoY7imeringat 
akadem ika w Monachium , doktora teo lo g i i ; P .  
F ourier , członka akademii francuzkiey, dożywo­
tniego sekretarza  w oddziale nauk matema­
tycznych  przy  akademii paryzkiey ; doktora  M jin - 
tom , biskupa kopenhageńskiego І James R e n e lla y 
maiora woysk angielskich;— mianowanie P .  P a r-
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rota, od roku  1 8 2 6 ,akademika w przedmiocie ma­
tem atyki stosowaney, akademikiem vv przedmio­
cie  fizyki; —  mianowanie za n a у w у z s z e m 
potw ierdzeniem  P P .  A djunklów B  unia kówshiego 
i В епса , nadzwyczaynymi Akademikami, p ie rw ­
szego w przedmiocie matematyki, drugiego iizy- 
k i;— w ybotf P P .  Adjunktów Hessa i Ostrogradz- 
kiego na tenże urząd, pierwszego do chem ii , a 
drugiego do matematyki stosowaney; —- mianowa­
nie P . Bor,garda, professora botaniki w Uniwer­
sy tecie  petersburskim, adiunktem  w przedmiocie 
botaniki;—  w ybór P. B ra n ia , doktora m edycyny , 
dozorcę k ró lew skiego  zoologicznego muzeum w 
B er l in ie  , na waktuące po śmierci P . filertazisa 
mieysce adjunkta w przedmiocie Zoologii;—  P o ­
liczen ie  P . K itlliza , k tóry  ofiarował dla muzeum 
wszystkie, podczas podróży swoiey naokoło świa­
ta zebrane skarby, tymczasowie do A kadem ii, w 
oclu wydania na św iat ornitologicznych iego od­
k ry ć  ; —- w y b ó r znakomitego podróżnika po Sy- 
b e ry i ,  P .  JJansleena , na członka honorowego, a 
go rliw ego  i biegłego botanika rossyyskiego w I r ­
kucku  P. Turczfinitt&wa, k tó ry  znacznie zboga- 
c ił  akadem ickie  zb io ry ,  na członka k o rre sp o n -  
denta Akademii.

2) Pom nózenie zbiorów akademickich. Wszy­
s tk ie .p o m o ce  naukowe Akademii, wszystkie od­
działy iey  muzeum (przedtem tak nazwaney Kunst- 
kam ery) , znacznie w ro k u  upłynionym pomno­
żone zostały, osobliwie ze szczodrobliwości nie» 
w y czerp an ey  N а у  i  a ś n i e  у s z e g o M o n a r-  
c h  y. B ib lio teka , oprócz zakupionych ksiąg w 
rozm aitych  gałęziach nauk , tudzież zbogacenią 
się płodami wszystkich d ruka rn i  kraiow ych, po­
mnożona została ofiarami wielu towarzystw u- 
czonych , z Jkfóronhi Akademia w ciągłych zosta- 
ie stosunkach, a rów nie  1 szczególnych uczonych 
mężów, k tórzy  iey  poświęcili lub złożyli w da-r 
rze swoie prace.- Gabinet fizyczny n iep rzerw a­
n ie zbogaca się staraniem szanownego dy rek to ra  
swego. F ab ry k a  mechaniczna, wzięła iuż po- 
czątkft i dostarczyła dla gabinetu fizycznego i 
laboratorium  chemicznego znaczną l iczbę na­
rzędzi ,  w nfczeni nieustępuiących zagranicznym. 
Założono także małe laboratorym n chemiczne. 
Zaczęty  w ro k u  1829 pawilon magnetyczny^ do­
kończony został i opatrzony^ zupełnym zbiorem 
po trzebnych  narzędzi, tak , że dzisiay sam ały lko  
Akadem ia P e te rsbu rska  posiada zakład podobnego 
rodzaiu , na t  ikim doskonałości i zupełności sto­
pniu urządzony , i pochlebia sobie nadzielą , ze 
w k ró tc e  będzie w stanie okazać p rzed  publicz­
nością ważne owoce.bauań,całkowicie temu p rzed ­
miotowi oddanego członka swego P .  K upfera . 
Dodać p rzy  tern można, iż za p rzykładem  A ka­
dem ii,  na wzór tuteyśzego magnetycznego pawilo­
nu , iuż urządzono ośm podobnych zakładów w 
rozm aitych  częściach Im peryum . Muzeum Zoolo­
giczne , zbogacone w ro k u  przeszłym pięknenii 
ko llekcyam i P P .  L angśdorffa  i M erlensa , od te ­
go czasu znacznego nabyło wzrostu, osobliwie 
wybornym  zbiorem P. K itlliza , w j|.tórym znay- 
dtiie się m iędzy innemi do 3 i 4 > P° większey czę­
ści Nowych gatunków ptaków, w у э і  е х е т р іа -  
r z a c h , i ko llekcyą  przysłaną z P o r t -a u -P r in c e  
przez podróżn ika  P .  3^ g e r a , szczególniey w 
ko n ch y  zamożną.

Z ie ln ik  akadem icki zbogacony przysłanym 
w darze przez- P, Trin iusa  prze wybornym zbio­
rem  roślin  indyyskięh znakomitego doktora W a l-

' \

l ic h a ,  dyrek tora  wielkiego botanicznego ogrodu 
w K alkucie  5 także obfitym zie ln ik iem  P .  Fleir  
schera  w Eslingęn, i ważne mi podarunkami P P .  
Turczariintrv.a z I rk u ck a ,  Haupta z^ E k f te ry n o -  
sławia, oraz P P . KastyIskiego, K itlliza ,i Jiigera.

Gabinet mineralogiczny, pomnożony wytw or­
nym zbiorem minerałów P. Straw ę, Rossyyskiego 
M inistra , rezydującego. prżjr wolnych miastach 
jhanzeatyckich, nabytym dla Akademii z N a y -  
w y ż s z e g o  zez4volenia, za 5o,ooo ru b li .  ICol- 
lekcya  ta, podczas ostatniego ujazdu n iem ieckich  
lek a rzy  i natiiralistów w Hamburgu, by ła celem  
nayżywszego podziwienia. Już Akademia otrzy­
mała r/ H kow , obeymuiących w sobie część ✓ 
iey tyłki ieszcze m erozłożonych  z przyczyny  
niedostatku mieysca. W  nich znayduię się 488 
rzadkiey w ielkości w ybornych  exem plarzy  , zu­
pełny zbiór oryktognostyczny z 5 ,4 o8 sztuk , i 
część geognoslyczney kollekjtoyi. Pozostała część 
gabinetu z przyszłą wiosną nadesłana będzie. 
D rugi,  acz nie tak znakomity p o d a ru n ek  , skła­
dający się z paku minerałów sybirskich , prze» 
P .  H erm ana, ze Złatoustowa przysłanych , na żywą 
wdzięczność Akademii zasługuie.: gdyż dopełn ia  
istotnego niedostatku w gabinecie mineralogicz­
nym. P . Lostels ofiarował dla Akademii ca ły  sze­
reg  m inerałów , zebranych  podczas Wyprawy k o r ­
w ety  Sienią win naokoło świata. Naostatek , po­
dróż P P .  M eiera  i  M enetrie  przyniosła także p lon  
obfity płódow wszystkich trzech  kró lestw  p rzy ro ­
dzenia. v

Muzeum A zyatyckic , bezustannie pomnażane, 
dzięki troskliwości czynnego iego dyrek to ra  , o- 
howiązane P. M inistrowi Skarbu, za wiele c ie ­
kaw ych monet persk ich  i ta tarskich. Za iego także 
p rzy ch y l ; . im  wstawieniem się, oddział medalów 
го.;зуу L ' : gabinetu numizmatycznego otrzymał 
w darze od C E SA R Z A  JE G O M O Ś C I zupełny 
zbiór medalów , w ybitych w  tuteyszey m ennicy ,  
w c ią g u  trzech o^atn ioh  panowali, składaiąey się 
ze 20 medalów złotych, 78 s re b rn y ch  i 2 bron- 

. zowycli zettonow, wartości na 7 ,000 rub li .  O prócz 
tego muzeum to pomnożyła k o llek cy ą  sztucznych  
monet srebrnych  P .  B ekkera  w Offenbach, w y ­
obrażających , w ilości 296 sztuk, po w iększey  
części starożytne g reck ie  i rzymskie monety z nad- 
zvVyczayną trafnością i doskonałością. Z b iór  te n ,  
lubo nie ina.istotney wartości w te z a c h  miłośnika 
stiróżytności, zastępuie atoli monety oryginalne , 
nader dzisiay rzadk ie , i  służy ku zaostrzeniu wzro­
ku numizmatyka do rozpoznawania praw dziw ych 
monet od fałszywych,

Muzeum Egiptskie obowiązane bohaterow i 
Nawaryńskiey b i tw y ,H rabiem u H eydenow i,za dwa 
z G recy i przywiezione kamienie, z k tó rych  i eden 
nadgrobny z hieroglific^y-emi wyobrażeniami. Na 
wniesienie zeszłego M ertensa , założone p rzy  A ka­
demii muzeum etnograficzne, do k tórego, oprócz 
znayduiących się w tak nazwaney daw ney K unst-  

'kamerze, przedmiotów , ubiorów, i sprzętów r o z ­
maitych, mianowiuię narodów sybirskich, w eszły  
także zebrane przez H* Menltmsa podczas iego 
podróży naokoło świata i podarowane przez n ie­
go Akademii tegoż rodzaiu osobliwości ; nako- 
niec , w liczbie ważnych nabytków roku u p ły -  
nionego wspomnieć należy o tekach z rysunka­
mi, przy wiezionych przez expedycyą  M oliera  i 
Sieniaw  i na  i ofiarowanych Akademii przez li­
czonych i artystów , towarzyszących rzecz one у 
expcdycyi.  Bogaty ten zbiór rysunków  składa
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się z 1028 arkuszy, z k tó rych  4o6 iest owocem p ra ­
cy P .  M ertęnsay 4 i 5 P .  Postelsa, 160 P . K astyl- 
skiego i 4y P .  MichnytOwa. W iększa  część tych 

4 ry sunków  posłuży ku  ozdobie opisania rzeczo­
ne у podróży, k tóre  Akademia nauk w krótkim 
czasie spodziewa się przedstawić uczonemu światu.

(Dokończenie nastąpi.) (G. S . P .)

P  R U S S Y.
B e r lin  d. 21 m arca.

Dnia i 4 t. m* wyszły pierwsze w tym rokii 
o k rę ty  ze Sw inem iinde, a dnia następnego przybył 
tam z L ubeki pierwszy okręt z ballastem. (G.M osk.)

A u s т R Y A.
TFiedeń dnia i o marca.

Podług otrzymanego tu doniesienia jenerała 
iazdy Barona F rim on t, woyska cesarsko-austryac- 
k ie  zaięły P a rm ę .

—  Taż gazeta pod 4 marca z PFiednia  dd-
nosi: „piszą z Tryesti i  ze 6,ood woysk austryackićh 
weszło do x ięstw a Modeńskiego i tyleż idzie do 
P a r m y .” _ ,

— K ró l  Sardyński, od nieiakiego czasu z za­
ziębienia chory  na gorączkę, przychodzi do zdro­
wia.

— Rząd medyolański zabronił wy\vozu wszel- 
k iey  broni do Państw  Papiezkich . (Gaz. M osk.)

KmÓLESTwo N iderlandzkie.
Iiaga. d. 21 m arca.

K om m endant M a estrych tu  znowii otrzymał ź 
Amszterdamu, cale znaczący, podarunek w pienią­
dzach od patryotów, dla rozdania garnizonowi.

---------------  (G az.M osk)
, P aństwo K ościelńb.

B zyrn  d n ia  12 m arca . \
Bawiący tu  Poseł Cesarsko-Rossyyski, X.ią- 

że G agarin  , k tó ry  ieździł do Neapolu dla powin­
szowania w  imieniu swoiego Cesarza wstąpienia 
na tron K rólow i .Tmći Oboiey Sycylii, d. 7 t. m. tli 
powrócił.  (G az. M osk.)

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dn ia  16 m arca .

Zawczora wieczorem Krółr daw ał pryw atną 
andyencyą Cesarsko-Rossyyskiemu Posłowi H ra ­
biemu Pozzo-di-B orgo.

— K ról rozkazał w ydać merowi 8 okręgu 4ooó 
franków , k tórych część ma bydź rozdzielona po­
m iędzy ubogich zarobników przedmieścia ś. A nto­
niego, reszta ma bydź użytą na rozdanie d la  li-/ 
bogich tegoż okręgu.

— Przez trzy  postanowienia królewskie pod 12 
marca, ustanowione zostały w kollegium francuz- 
kiem  trzy  now e katedry: his tor yi powszeclmey i 
filozoficzney historyi p raw o d aw stw a , ekonomiki 
narodowey i archeologią; pierwsza oddana iest pro- 
fessorowi L erm in ie  , druga professorowi Say, a 
trzecia professorowi Champolionowi.

— W szyscy ministrowie byli wczora na o- 
biedzie u  marszałka Suita-, po obiedzie mieli mię­
dzy sobą naradzanie się. (G. M .)

W  1 a d o m o ś c łi  R o z m a i t e .
P o stęp y  oświecenia. Nader przyiemna iest 

widzieć, iak coraz oświecenie Rozszerza się do nay- 
odlegleys/.ych granic oyczyzny naszey. Z rapportit 
Naczelnika Kafnczatki, kapitana 2giey rangi, Gole- 
niszczewa  , umieszczonego w x x i x  N. Dziennika 
Rolniczego (Moskiewskiego), okazuie się, że dway 
uczniowie Szkoły R o ln ic z y ,  utrzym yw aney przez

Obserwacye
m eteorologi­

czne .

Towarzystwo Gospodarstwa W ie y s k ie g o , r o d e m  
z Kamczatki, powróciwszy do swey rodziny w P o r ­
cie-Petro  pawłowskim, zaymuią się gorliw ie  oko­
ło zaprowadzenia w tym  nędznym kra iu  tak  p o ­
żytecznego dlań rolnictwa. Znaleźli iuż nie daleko 
P o r tu  do Sociń dziesięcin ziemi, do upraw y, p rzy -  
datney , i zaczęli rob ić  próby zasiewów. Ż yczy­
m y dla nich naypomyślnieyszych powodzeń. (M .P .)

— Z a siew a n ie  grochu  rta p o p a rzę .N ie o ś  wiad- 
ćzaiący swoiego nazwiska , pew ny gospodarz 
rossyyski у przesłał Tow arzystw u Moskiewskiemu 
Gospodarstwa W ieyskiego, sposób uprawiania gro­
chu i soczewicy na ugorze , k tóryto spośob zasłu- 
guie na pilną uwagę we wszystkich riiaiątkach, o- 
sobliwie zaś W maiących mało ziemi. P o  zdjęcia ia- 
t z y n y  w  jesieiii, ziemię, maiąćą iśdź w roku nastę­
pnym  pod ugór, gospodarz ten  orze i zostawuie ha 
zimę. Na wiosnę, zabronówawszy, zasiewa na niey 
ćzetwiert ' grochu i 4 czetwieryki Owsa, k tóre  zw y- 
Czaynym sposobem zasiewa i bronuie. Takąż ilość 
zasiewali weczesu> (gatunek soczewicy) z owsem. 
D la te g o  owies iest potrzebny, że groch i  "socze­
wica , w iiąc się około n ie g o , nie i jy lega 3 izf- 
kóteż i d la  tego, że pomnaża gęstwinę traw y. Gdy 
groch kw itnąć  zacznie, co bywa w średnim  pasie 
Rossyi, około połowy czerwca, koszą go na karm. 
Tym  sposobetn otrzymuie się z dziesięciny czter- 
dziestowey (sorokowoy), przy dobrym urodzaiu, do 
5oo pudów suchego k a r m u , a w naygorszym uro­
dzaiu do i 5d puchów. Jedna  w tem iest niedogo­
dność, że groch nie prędko wysycha, ‘ak, że w go­
rącym  czasie na i ego wysuszenie potrzeba nie mniey, 
iak  pięć dni. Zresztą, nawet sczerniały w dżdży- 
stey porze karm z niego j każde bydlę zjada do 
szczętu. Po zdjęciu karniu, ziemię orzą i przyspo- 
sabiaią pod zasiew zboża ozimego, tegoż i*ta, spq- 
śobaini zwyczaynemi. Pięcioletnie doświadczenie 
tego gospodarza przekonało, że zboże ozime po g ro­
chu  bynaymniey nie było gorsze od tego, które było 
zasiewane na zwyczaynym ugorze. (M .P .)

Ó g ł o ś z e i t i S .
2 Od Bessarabskiego R ządti O bw odow ego  

ninieyszem ogłasza się, że w  t o k u  i 85o, n a  o -  
snow ie Imiennego N ay  wyższego Ukazu, pod 18 
s ierpnia  1828 ro k u  w ydanego , w ysłan i  zostali  
włóczęgi, a  m ianow icie :  d o  s łu ż b y  w o y sk o w e y : 
m ianuiący siebie urodzeńcam i : iszy) uśr^drzey  
L o b w in o w  syn H ir z u n  , 5 o l a t , nie um ieiący 
czytać i pi?ać , n ie  żonaty , z w łościan  G a b e r -  
nii W ileńsk iey  p o w ia tu  pouidwiezkiego z w io ­
sk i  K a tanow skiey ,  o b y w a te la  k ap i tan a  o d s ta w -  
nego J a n a  T o m n a ro w a .—• 2gi) J a n  Józefa sypi 
K a lin o w s k i , l a t  ci?, ze szlachty, a le  d o k u m en ­
tó w  ha to n ie  ma, żonaty, G ubern ii  P odo lsk iey  
p o w ia tu  Brasław skiegoj wioski H oroduiszczy, a  
po  ożenien ia  się poszedł na m ieszkanie ęło wsi 
Maczugi— id o  r o t a r e s z ta n ts h ic h  w  tw ie r d z a c h .  
3ci) S id o r  Fom ina  syn D ja c z e n k o , l a t  i o ,  n -  
mió czytać i  pisać, nie żonaty , z włościan G a ­
b e r  nii K iiow skiey  p o w ia tu  Taraszczańskiego 
w si Zuraw liohy , H rab iny  B ran ick iey  , p rzym io­
tó w :  w z ro s tu  2 arszyny 6 w ierszk o w , w łosow  
n a  g łow ie , b rw ia c h  i wąsaoh ciem norusych, o- 
ozu ka ry cb ,  tw a rzy  ospow atey , nos, gęba zw y­
c z a jn e ,  n a  lew em  oku bielmo.

S o w ie tn ik  P o le ta iew .  
x ( 2| 7) S e k re ta rz  Ś n ieżków .

S ta n  powietrza.I Czas Obsarwacyi. W yso ko ść  Barom . i W y s . Ther. M eau. | I W i a t r
N .  22 godz. a j  w iecz. 
>d. 2З — — —
1 d. a 4 godz. 5 rano

о<ю«м;чэ>очас»оі<9<эм»см.

27 cal. 11 lin. 5 lin. 
27 — 8 —- 5  — 
27 —  7  — 3  _

|  +  i i  stopni. i 
І + Ю -  —
1 -ł- 10 — —

W schodni. 
P o łudniow y. 1  
Południow y,

Pogoda. 
Deszcz. 
Pochm urno.

D ozwala sią drukować. W ilno . 1831. d. 24 kwietnia.
Cenzor L eo n  Borow ski,
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